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wów pracująca musi sobie uświadomić, czem jest, jaką stanowi siłę 
i jakie są jej prawa 
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Przybywajcie na wielką zabawę taneczną, 
którą redakcja KALISZANINA urządza 
w sobotę 26 b. m. o > 8 wiecz. 


w sali T. U. R., Marjańska 3. 


Reakcja ska z reakcją żydowską! N. P. R. semper fidelis! „Polski charakter miasta“ 


całkowicie utrzymany! 


Na czwartkowem (24 bm.) ADC Rady M. 
prawica polska zawarła związek przyjeźni i wzajem- 
nych usług 3 prawicą żydowską. 

Prezes Rady M. p. Bzowski został wybrany gło- 
sarni prawicy żydowskiej, która poparła prawicę 
polską. 

Dwaj wiceprezesi, pp. Ader i Kowalewski, także 
zostali wybrani głosami prawicy pelskiej i żydowskiej! 

* Dwaj sekretarze pp. Heber i Sobolewski również 
zostali wybrani głosami prawicy polskiej i żydowskiej! 

Oto rezultaty prostytucji słowa, jaką reakcyjna 
prawica uprawia! 

Tydzień temu p. Kowalewski, który „ma zasz- 
czyt przewodniczyć” klubowi „narodowemu”, głośne 
wołał w stronę prawicy żydowskiej: Mamy was w... 
nosie. Reprezentacja miasta, to jest prezydjum Rady 
M., musi mieć charakter polski! 

W czwartek 24 bm. klub „narodowy“ głosował 
na żydów! N. P. R., semper fidelis czyli zawsze wier- 


Uderzmy 


„Czerwony Sztandar” w ratuszu kaliskim! 


na reakcyjnej burżuazyjnej prawicy, naturalnie za 
każdym razem z sią głosowała! 

Cała klasa robotnicza wie teraz, że enpeerowcy 
już bezwstydnie zdjęli maskę, ba głosy rebotników 
już im narazie są niepotrzebne! 

Publiczność, zgromadzona ma galerji, za każdym 
razem wstającą, protestującą, lewicę darzyła huraga- 
nem oklasków, a bezpośrednio po posiedzeniu poraż 
pierwszy w Kaliszu na galerji, w salii w kuluarach ratu- 
sza rozbrzmiał potężny śpiew „Czerwonego Sztandaru”. 
Poraz pierszy w Kaliszu klasa pracująca tak żywiołowe 
zaprotestowała przeciwko spółce reakcyjnych strem- 
nietw prawicowych, polskich i żydowskich, które nie 
dopuściły do obrad nad nagłemi wnioskami łewiey, 
która między innemi chciała zabrać głos w sprawie 
piekarzy i bezrobocia w Kaliszu. 

W następnym numerze „Kaliszanina” obszerniej 
te sprawy omówimy. Mastępne posiedzenenie Rady 
M. ma być w czwartek 1 grudnia. 


na alarm! 


Trzeba natychmiest urwać łeb tej krwiożerczej hydrze! 
Pan Inspektor Pracy, który jestznany, jako wybitny obrońca 
stusznych praw robofników, zapewne to uczyni! 


Oprócz fabryki pluszu i aksamitu, z którą 
ogół strajkujących od kilku tygodni śmiertelnie wal- 
czy, jest jeszcze jedna, która wprost urąga wszystkim 
prawom, jakie socjalizm wywalczył dla ogółu robotni- 
czego. Zanim w następnym numerze cehszernie w,kKa- 
liszaninie* © tej fabryce napiszemy; tutaj musimy 
ademaskować zbrodnicze praktyki, jakie właściciel 
fabryki lalek p. A. Szrajer przy ul. Miecałej stosuje 
do ogółu robotniczego. 

Fabryka całe lato prawie nie była czynna, 
dopiero gdy nadszedł sezon, ludzi w tej fabryce za- 
męczają pracą po 12 do 13 godzin dziennie. Przeważ- 
nie pracują tam robotnice i to dziewczynki od 14 lat! 
Zarabiają za tę długą pracę tyle, co zaledwie na bo- 


chenek chleba starczy. Po sezonie, a więc zaraz pe 
świętach Boż. Nar., prawie te wszystkie białe niewo!- 
nice, będą zwolnione; czeka na nie mróz i głód. 
Związki zawodowe powinny bezzwiocznie wziąć w ob- 
ronę teroryzowane robotnice, które w większości wy- 
padków są bezradne. 

8 godzinny dzień pracy jest na to, żeby wię- 
ksza liczba robotników i przez dłuźszy czas miała 
pracę i chleb. Fabryka lalek w Kaliszu powiększa 
bezrobocie, które jest największą plagą w dobie 
obecnej. 

Redakcja „Kaliszanina" zwraca na to uwagę 
wszystkich tych, którzy powinni bronić wywalczonych 
praw robotniezych. 
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Ludność pracująca musi bióbk się! 


Grupa „„obywatdeli” 


potrafi kiise dni terorwzeweć 


judmość około ŚDztysiącznego miastal 


Wiiejska lub spółdzielcza pieżar 
w Nalisz: potrzebna! 


koniecznie iest w 


ruia mechaniczna 


„Hej, wy, pszczoły! 


Czyż ną świecie zbierać tylko miód umiecie? 
Widząc wkoło trutniów stada, 
żądeł użyć wam wypsuda!” 


W „Kaliszaninie" z dn. 20 listopada zamieściliś- 
my wzmiankę o tem, jak to kaliscy wiaściciełe pie- 
karń zażądali od. władz podwyższenia cen na chleb 
t zagrozili, że od 21 bra. przestaną chleb wypiekać, 
jeżeli nie stanie się zadość ich żądaniom. Słowa do- 
trzymali, groźbę wypełnili. Od poniedziałku rano 
miasto nie miało chleba. Zanim rozważymy. tu skutki 
tej złej akcji właścicieli piekarń, musimy sprawę zba- 
dać i orzec, czy piekarze mieli rację, czy jej nie mieli, 
gdy żądali podwviszenia cen na pieczywo. Wyraźnie 
trzeba tu stwierdzić, że nie było żadnej do tego przy- 
czyny. Dlatego magistracka komisja de ustalania cen 
na artykuły pierwszej potrzeby w środę 16 listopada 
po rozpatrzeniu przedstawionej przez cech piekarzy 
kalkulacji postanowiła, żeby od soboty 19 listopada 
obowiązywały następujące ceny: 1 kilogram chleba 
z.mąki 65 proc. — 58 gr i l kg. chleba razowego -- 
45 groszy. 

Ze te ceny wcale nie są za niskie dowodzi fakt, 
że w innych miastach w województwie łódzkiem ceny 
pieczywa są jeszcze niższe. 

Magistrat kaliski w piątek 18 listopada otrzymał 
z Łodzi pismo, w którem Urząd Wojewódzki zwraca 
uwagę i żąda, żeby ceny chleba na obszarze woje- 
wództwa nie przekraczały 55 do 57,5 gr (57 i pół) 
za ł kg w detalu. 

Ostatnio otrzymano wiadomość, że cena chle- 
ba w Piotrkowie wynosi 55 gr, w Łodzi 57 gr. 

Komisja do ustalania cen w Kaliszu wzięła zresz- 
tą pod uwagę ceny mąki i koszt wypieku i stwier- 
dziła, że niema przyczyny do podnoszenia cen pie- 
czywa. : 

W odpowiedzi na to, właściciele piekarń przy- 
stąpili de wykonania groźby czyli do lokautu. Od po- 
niedziałku rane 21 b. m. w całem mieście nie było 
chleba. Na podstawie tego faktu, trzeba ujawnić wie- 
le innych faktów, które tu należy wziąć pod uwage. 

Wśród dokazujących piekarzy są osobnicy, któ- 
rzy w czasie wojny dorobili się sporych majątków, 
tak że dziś mają de dyspozycji samochody. Taki je- 
den i drugi pan MNowobogacki czy Dorobkiewicz w 
pogoni za coraz większym zyskiem i majątkiem nie 
przebiera w środkach. 

Czasy wojenne mocno zdemoralizowały tych ludzi, 
uczyniły z nich jakby epryszków, wyzuły ich z god- 
ności obywatelskiej, mawet ludzkiej. Piekarze, natu- 
ralnie właściciele a nie czeladź, źle zapisali się w ma- 
"szej pamięci o tych czasach, kiedy te wielka wojna 


tak mocno dawała się mam we znaki. Piekarze god-- 


nie wtedy stanęli obok rzeźników. | dziś mają czel- 
ność przypominać nam swoje łajdactwa, dziś jeszcze 
mają odwagę nąkać nas metodami swojej zachłan- 
ności i bezwstydnego wyzysku. 

Przecie brak w mieście chleba RDA cała 
klasa pracująca odczuwa. Przecie setki robotników 
głodni pracują w fabrykach i w warsztatach, przecie 
setki rodzin, tysiące dzieci ten brak chleba boleśnie 
dotyka. Trzeba było widzieć te setki biednych, zakło- 
potanych, matek i żon, daremnie szukających chlebał 

Lokaut piekarzy w takich warunkach jest zbrod- 
nią społeczną. Pracująca ludność miaste nieprędko 
e tem zaporani. Te kilka dni, w których panowie 
piekarze przypomnieli swoje nikczemne stanowisko, 
jakie w czasie wojny zajmowali, ta kilka dni głębo- 
ko zapiszą się w pamięci ludności Kalisza. 


Dziś właśnie przekonywamy się, że w Kaliszu’ 


jest koniecznie potrzebna miejska lub spółdzielcza 
piekarnia mechaniczna. Gdyby w Kaliszu taka piekar- 
nia istniała, panowie piekarze byliby pokorniejsi i zre- 
zygnowaliby z takiego szybkiego bogacenia się, jak 
te jest dotychczas. 

Niach władze, szczególnie miejskie, wezmą pod 
uwagę tę potrzebę! Miech Robotnicza Spółdzielnia 
Spożywców spełni wielkie swoje zadanie! 

Społeczeństwo musi bronić się przed wyzyskiem 
wyzutych z uczuć ludzkich, zdemoralizowanych, jed- 
nostek! 

Tylko miejska lub spółdzielcza piekarnia me- 
chaniczna może raz na zawsze poiożyć kres wyzysko- 
wi i może nazawsze zapobiec takim przykrym nie- 
spodziankom, jakie taki jeden i drugi Nowobogacki, 
Dorobkiewicz i inny wicz jest w każdej 
chwili gotów urządzić miastu. 
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Miejska lub spółdzielcza piekarnia mechaniczna | 


byłaby także bardzo silną instytucją kenkurencyjną i 
z tego względu, że nie zdażałyby się w niej takie 
hańbiące piekarzy fakty, jak brak wagi chleba lub in= 
ne „fachowe“, bardziej skomplikowane, kombinacje. 
Rzecz zrozumiała, że chleb z miejskiej lub spól- 
dzielczej piekarni mechanicznej byłby dużo więcej 


wart, niż chleb z piekarni prywatnych. Klasa pracują- — 
ca m. Kalisza musi jaknajprędzej koniecznie tę kwe- 2 


stje pomyślnie rozwiązaći 
Miejska lub spółdzielcza piekarnia EchaniaŁóć 


dłem, które klasa pracująca użyje pes tym, któ- 


rzy bez skrupułów ją wyzyskują' <= 


będzie tem wspomnianem na początku artykułu żą: 
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'£. P., który, 
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obecnych 
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Walka o byt robotników pluszcwni w Kaliszu. 


20 bm. na walnem zebraniu robotników fabry- 
ki pluszu i aksamitu Sp. Akc. w Kaliszu, zwołanem 
dla omówienia akcji strajkowej, po wyborze na prze- 
wodniczącego tow. Błaszczyka, tow. Hałoński obszer- 
nie onsówił zdradę p. Małeckiego, przedstawiciela Z. 
żerując na niedoli robotników, nama- 
wiał ich de złamania strajku. Tow. Wolf ujawnił o- 
hydną robotę p. Małeckiego, który dn. 16 bm. na 
konferencji tak pięknie opowiadał się za strajkiem 
i za poprawą bytu robotników, a nazajutrz udał się 
de p. Goedego, żeby strajk samodzielnie zlikwida- 
w zdrajca sprawy robotniczej p. Małecki moc- 
no się pomylił, bo ogół robotników wie, <o myśleć 
o jego robocie.» Tow. Grabowski, delegat z Łodzi, 
mówił o czerwonym sztandarze, który każdy robot- 
nik powinien wysoko trzymać, oraz o kapitalistach 
łódzkich, którzy podczas 32 tygodniowego strajku 
rzucali petardy w masy robotnicze. 


Robotnicy murem stali, strajku złamać nie dali, 
checiaż fabrykanci wszystkie siły wyłężali, by złamać 
opór robotników. Gdy jeden z majstrów nie chciał 
napoczskaniu wyuczać uczniów, którzy mieli zastąpić 
strejkujących, fabrykant go zaraz wydalił; związek wy- 
placii temu majstrowi zarobki za cały czas.W ten sposób 
robotnicy odwdzieczają się tym, którzy stalą w ich 
obronie. Gdy wielu innych majstrów poszło śladem 
pierwszego, fabrykanci, udali się po pomoc do zdraj- 
ców sprawy robotniczej. Fabrykant Fünster udał się 
do rozbijascza ruchu zawodewego na terenie łódzkim 
posła Chądzyńskiego, który zwołał konferencję, na 
którą zaprosił nawet głuchoniemego. 

Poseł Ch. opowiadał zebranym. że ojczyzna bied- 
nieje, gdy strajki się przeciągają, lecz nie mówił o tem, 
że ogół robotników z każdym dniem biednieje, że 
robotnicy coraz bardziej cierpią nędzę. Toteż jeden z 
robotników palnął temu posłowi prawdę 


prosto w twarz, gdy nazwał zdrajcami tych, którzy w 


i Knoblocha. 
"zdrajcy, usiłował naprawić zdradę swego kolegi p. 


kiego, 


e- 


obłudnej masce przychedzą do robotników. 

BALE „= Angelus oświadczył, że na KORIETENCJH 
u p. Goedeqb nie byl, lecz był na konferencji w Ło- 
dzi, powołał się przytem na tow. tow. UGrabowskiege 
Bronił sie jak mógł, przed mianem 


Małeckiego, zaklinał się, że sprawy rebotniczej nie 
sprzedał ijest za walką strajkową. 
Tow. Lis napiętnował podłą rebotę p. Małec- 
wskutek której już niejeden robotnik cierpi 
za niepopełnione winy. 
Tow. Sztyler podkreśla różnice między np. ro- 
-kiem 1905 a obecnym, gdy dzieci są przez księży 


| wprowadzane do fabryk, gdzie pracują za 12—15 zł 


ssdniowo: Kartka polecająca do fabrykanta, dana 
przez księdza takiej jednej i drugiej 14-letniej dziew- 
-€zynce, jest pierwszą kartką do czarnej książki, któ- 
„rą taka diiengayos prędzej czy później dostanie, je- 


Kalse, okolica 


Od Zw. Podoficerów Rezerwy 


— Zarząd Kaliskiego Kola Związku Podoficerów Re- 
SAME R. P. zawiadamia zainteresowanych, że do cza- 


żeli ogól robotników nie wywalczy koniecznych wa- 
runków pracy i płacy. 

Jedni mogą stawiać sobie piec salonowy za 18 
tysięcy złotych, a inni marzną, bo nie mają kilku 
złotych na opał. Ale p. Matecki kaptuje sobie calon- 
ków, obiecując robetnikom 13 zł dziennie, a zato 
chce zakuć ich w kajdany fabrykanta. > 

Tow. Grabowski jeszcze raz zabrał głos. Oto co 
mówi: Gdv nasza delegacja przedstawiłńh sprawę 
strajku i waszej niedoli, łzy kręciły się nam w o- 
czach. 110 tkaczy nie może wam nic więcej dać, bo 
towarzysze łódzcy dają więcej niż mogą, bo po 8 do 
10 zł od jednego warsztatu. Nie zginiecie, my was 
nie oepuścimy, mam niepłonną nadzieję, że i u was 
choinka zabłyśnie. Gdyby nas było 600, to gwizdali- 
byście na fabrykę, pokazalibyśmy jak robotnik walczy 
o stosowanie raz zdobytej ustawy. Przykro jest wspo- 
mnieć, że gdy my pobieramy w Łodzi ponad 100 zł 
tygodniowo za 8 godz., to wy jesteście znmęczani 2a 
20 do 50 zł tygodniowo. 

Czy taki fabrykant ma serce, gdy sam je i pije, 
a ci, ce mna niego pracują, cierpią niedostastek i 
wygładzani są peto, żeby ci, ce żyją z pracy robot- 
ników, mogli pełnemi gerściami WYTZUCAĆ pieniądze 
na te, bez czego uczciwy człowiek może się obejść. 
Czy p. Gosde zna ustawodawstwo, skoro stosuje w 
fabryce takie czyny, jak palenie  siarych książek, w 
które dls zatarcia śladów wkłada sie nowe kartki? 

Gdzie jest godność człowieka w tych, <o zaw- 
Sze robotnikom dużo obiecują; ja z prołetarjackiej 
duszy życzę wam mócy do wytrwania w walce, któ- 
ra da wam ostateczne zwyciestwo; a zdradziecką to- 
botę tych panów z Z. Z.P. piętnujemy, niech wzgar- 
da robotnike towarzyszy tym warchołom na każdym 
kroku.. 

Szereg innych mówców wypowiedziało się za 
prowadzeniem walki aż do ostatecznego zwycięstwa. 
Wreszcie uchwalono następującą rezoluje: 

Walne zebranie, wysłuchawszy wyjaśnienia zaim- 
teresowanych w akcji strajkowej X fabryce pluszu i 
aksamitu w Kaliszu, pietnni jie nacje | zdradziecką ro- 
botę praedstawiciela zwiążków Z Z. P. p. Maleckie- 
go, który, żerując na krzywdzie robotniczej, dla ce- 
łów osobistych. starał się zjednywać czionków oe- 
cankami, e sam poszedł do fabryki likwidować sirzj«, 
żeby za pewne ustępstwa osobiste ogół roboczy od- 
dać w szpony wyzysku i nędzy. 

My ze swej strony dziękuiemy władzom l-ej łn- 
stancji (Starostwo) jak i tutejszemu Inspektoratowi 
Pracy za obywatejskie stanowisko wobec ustawodaw- 
stwa, częściowo normującego ciężki byt ogółu ro- 
botniczego. Przy okazji zazneczamy, że pisząc w po- 
przednim numerze o dwuznacznem stanowisku fn- 
spektoratu Pracy, mieliśmy na myśli Ispektorat Okrę- 
gowy, albowiem p. Wojtkiewicz zajął dwuznaczne 
stanowisko wobec pokrzywdzonych robotników. 


su otwarcia własnego lokalu dekleracje przyjmują i 
udzielają informacji p. p. Daberko Roman w lokalu 


Związku Inwalidów, N. Rynek 21, w sobotę od godz. 


18 do 19; Dąbrowski Tadeusz, Warszawska 5 (księ- 
garnia) od 10 do 12 i ed 17 do 19; Wojeiszewski 
Jan, ul. Tad. Kościu > 4 (Bank Przemysłowców) od 
9 do 12 codziennie -= w. «t*iem świąt. 


s 


Największy i najwytworniejszy kino-teatr 
w Kaliszu 


Jaden z kino-teatrów kaliskich od dłuższego 
czasu oglasza się w miejscewych gazetach, jako naj- 
większy i najwytworniejszy kino-tentr w Kaliszu. 


Być może, że przy następnej okazji będziemy 
zmuszeni wymienić nazwę tego kino-teatru, tym ra- 
zem chcemy zwrócić uwegę czytelników na fakt, że 
jest w Kaliszu kino-teatr, który nie mniej zasługuje 
na nazwę: największy i najwytworniejszy. Tym kino- 
teatrem jest „OAZA“. 


Trzeba przyznać, że „OAZA“, po ostatniem od- 
nowieniu, jest naprawdę jednym z najpiękniejszych, 
a więc najwytworniejszych, kino-teatrów kaliskich, 
tymbardziej, że „OAZA” wyświetla naprawdę piękne 
obrazy. 

Wszyscy Czytelnicy, przyjaźnie do „Kaliszanina* 
usposobieni, powinni we własnym interesie przede- 
wszystkiem zawsze brać pod uwagę „OAZE“, jako 
ten kino-teatr, który stale ogłasza się w „Kaliszani- 
nie”, a przez to daje dowód, że nie lekceważy sze- 
rokich rzesz klasy pracującej. 


Ludzie podziemni w Kaliszu 


Są także w Kaliszu ludzie, którzy mieszkają ra- 
zem z żabami, jaszczurkami i t. p. Mieszkają jakby 
w grobach, bez okien, bez słońca, bez światła. Po 
ścianach płynie zgniła ciecz, po kątach siedzą grzy- 
by. Często kiłkoro drobnych dzieci chowa się w tekiem 


Dr. Klinger 


KALISZANIN 


rogowie Proietarjatu 


de. 4 


mieszkaniu 
czeństwa”. 

Magistrat zapewne weźmie pod uwagę przede- 
wszystkiem takich ludzi, gdy będtie udzielał miesz- 


„na chwałę Bega i na pażytek apole- 


kań w miejskich domkach robotniczych. 


= Polsce 


St. Przybyszewski, TE z ETE papy 
czesnych pisarzy‘ umąrł nagle w 60 roku życia. 
Następnym razem obszerniej o Nim napiszemy. 


Wybory 


Dekret o rozwiązaniu Sejmu i Senatu oraz e 
nowych wyborach ma się ukazać 28 listopada. 


„Bank Narodowy” pod sądem 


Dyrekcja „Banku Narodowego“ jest oskarżona 
o nadużycia. Śledztwo się toczy. Naczelne stanowis- 
ko zajmuje w tym Banku filar chadecji poseł T. Dy- 
mowski, głośny „Rozwojowiec". 


Górą polska wytwórczość spółdzielcza! 
Mydło, pasta i cukierki z marką fabryczną „Spo- 
lem“ są zdane z debroci nawet wśród polaków w 


Ameryce. Spółdzielnie w Polsce otrzymują stamtąd 
liczne zamówienia. 


6) 


I Choroby weneryczne 


3 Syfilis a małżeństwo 


Na zakończenie swych artykułów o syfilisie, 
pragnąłbym powiedzieć kilka słów jeszcze o leczeniu, 
rokowaniu, zapobieganiu i o wpływie, jaki ta choro- 
ba wywiera na małżeństwo. 

Otóż na wstępie muszę zaznaczyć, że nowo- 
czesna medycyna posiada w swym arsenale środki 
tak potężne jak Salvarsan, rtęć, bismut i jod, dzięki 
którym chorobę tę można całkowicie wyleczyć, jeśli 
tylko dość wcześnie rozpocząć leczenie. 

Do wynalezienia Salvarsanu uważano syfilis po- 
wszechnie za chorobę nieuleczalną; powstała nawet 
na tem tle manja samobójcza i niemal codziennie 
czytało się w gazetach o samobójstwach z powodu 
„nieuleczalnej choroby”. 

-W 1910 r. Ehrlichowi udało się po długolet- 
~- nich eksperymentach stworzyć rowy preparat ar- 
szenikowy, zabijający krętki blade. jest-to słyn- 
"ny na świat cały Salvarsan, czyli t. zw. „606. 
Obecnie używamy ule5<tońg Salv arsan, prawie 
"zupełnie dla organizmu nieszkodliwy, a leczący syfi- 
lis gruntownie. Preparat ten pod nazwą „Neosalvar- 
sanu“ (914) stosowany jest dziś na całym świecie. 

Z chwilą wynelezienia Salvarsanu, względnie Ne- 
osalvarsanu, nastaje nowa era w leczeniu syfilisu i 
odtąd sławny syfiitolog Neisser. niezmiennie rozpo- 
czyna swe wyklady- o syflisie wielce znamiennemi 
` słowy: „Meine Herren! Syphiiis ist jetzt heilbar"'. 
(„Moi Panowiel Sifiiis jest teraz uleczalny”). 

Cp się tyczy rokowania przy tej chorobie, to 
zależy ona całkowicie od czasu rozpoczęcia leczenia 


(w jakim okresie I, Il czy III?) i od konsekwentnego 
przeprowadzenia wszystkich kuracji, a potrzeba zwy- 
kle 4—5 kuracji w przeciągu 2 lat, aby się całkowi- 
cie wyleczyć. 

Syfilis jest chorobą o doniosłem znaczeniu spo- 
łecznem, ze względu na wpływ i znaczenie, jakie cho- 
roba ta wywiera na małżeństwo i potomstwo. 

Biorąc pod uwagę fakt, iż w dużych miastach 
portowych,handlowych i przemysłowych przeciętna licz- 
ba syfilityków wynosi 10 — 12 proc., możemy sobie 
wyobrazić, czem to grozi w przyszłości całemu spo- 
łeczeństwu. Syfilis wniesiony do małżeństwa powo- 
duje u kobiet najczęściej bezpłodność, a w razie zaj- 
ścia. w ciążę, zdarzają się z reguły poronienia, poro- 
dy przedwcaesne, lub rodzą się dzieci martwe, a ce 
gorsze, dzieci urodzone nawet żywe, dziedziczą 
ogólną wątłość i cechy zwyrodnienia, wśród 
których idjotyzm nie należy bynajmniej do rzad- 
keści. (Patrz art. 5). 

Statystyki wykazują,że dzieje się tak w przeszło i 
polowie małżeństw, w których mężczyzna detkniety 
był przed ślubem chorobą weneryczną i ożenił się, 
nie wyleczywszy się dokładnie i nie zasiegając porinis 
dy lekarza przed zawarciem małżeństwa. 

50 procent niewidomych zawdzięcza swą 
ślepotę chorobom wenerycznym swych rodziców. 
Nie bede sie zatrzymywał nad skutkami syfilisu da 
jednostek niemi dotkniętych, jak cierpienia skóry i 
blon śluzowych, schorzenia organów. ma 
kości, a w późniejszych okresach, mózgu, DZE 1 
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Oszustwa „Rozwoju we Lwowie 


Żydożerczy kołtuński „Rozwój“, towarzystwe, 
którego naczelnym dyrekłorem jest poseł chadecki 
T. Dymowski, przyczynił się do „podniesienia“ prze- 
myslu filmowego w Polsce w sposób następujący. 

Swego czasu „Rozwój“ zamieścił w gazetach 
ogloszenia, że przedsiębiorstwo filmowe „Rozwój- 
film" poszukuje adeptów i adeptek do zdjęć filmo- 
wych. Afera byłaby nie wykryta, gdyby jeden z „przed- 
siębiorców' nie pokłócił się ze wspólnikami i nie zde- 
maskował oszustwa. Okazuje się, że na ogłoszenia 
zgłosiło się paręset osób płci obojga, wśród których 
była pewna hrabianka, majorowa i wiele pań „z to- 
warzystwa* oraz dużo biedoty, bo przyjmowano 
wszystkich bez wyjątku. 

Nareszcie w sali kasyna oficerskiego urządzone 
„wersalską rewję“ i pobierano za wstęp ile się dało. 
Na sali był nawet aparat kinematograficzny, obecnych 
oświetlono reflektorem, lecz taśmy filmowej nie by- 
ło. Potem wydawano dyplomy członków „Rozwójrfil- 
mu“, za które pobierano znowu ile się dało, od? 
do 20 zł. 

Organizatorów, wspólników, macherów Rozwo- 
jowych aresztowano. Wśród nich jest też taki pta- 
szek, który przed miesiącem był aresztowany za strę- 
czenie do nierządu. 


W Bydgoszczy 


Aresztowano tu Biskupskiego, dyrektora pow. 
kasy oszczędności za to, że bez wiedzy zarządu zdy- 
skontował pewnej firmie weksle na sumę 390 tysię- 

cy zł i nie protestował ich w. terminie. 


nerwów (paraliż postępowy i wiąd rdzenia — Para- 
lisis progressiva i Tabes). Pisałem już o tem wszyst- 
kiem dość obszernie w poprzednich artykułach. 


Postarajmy się teraz wyjaśńić, w jaki sposób 
może społeczeństwe ochronić się od tragedji takich 
małżeństw. Nie będziemy się rozwodzili nad środka- 
mi, ochraniającemi ludność przed tem strasznem nie- 
bezpieczeństwem, a które wchodzą w zakres kompe- 
tencji Państwa, jak: reglamentacja prostytucji, kon- 
trola sanitarna, ułatwienie ibezpłatne leczenie dla nie- 
zamożnych, otwieranie stacyj zapobiegawczych i t.d. 
Obok tych urzędowych, że tak powiem, środków, 
istnieją inne, bardziej doniosłe na dłuższą metę, spo- 
soby. Otóż należą do nich w pierwszym rzędzie 1) 
uświadamiąnie społeczeństwa, zakrojone na sze- 
roką skalę, a zwłaszcza dorastającej młodzieży. Na- 
leży wreszcie skończyć z tem tragicznem w skutkach 
„nie wypada*. Trzeba w poić w społeczeństwo prze- 
konanie, że chorzy wenerycznie — to nie zbrodniarze, 
lecz nieszczęśliwe ofiary losu, tak samo jak chorzy na 
suchoty, raka, etc. Sławetna „kara Boża“ nie ma nic 


i 


wspólnego z rzeżączką, ani z syfilisem. | 
2) podniesienie ogólnege poziomu oświaty, 


3) poprawa stanu materjalnego warstw pra- 
cujących, szczególniej biednych kobiet, gdyż nędza 
najbardziej zasila kadry prostytutek, 


4) podniesienie peziomu etycznego kobiety 
biednej, 


5) uławienie jej walki o byt (szkoły zawo- 
dowe dla dziewcząt, stowarzyszenia kobiet pracują- 
cych, domy ludowe itd.) znakomicie się przyczyni do 
zmniejszenia prostytucji, a z nią i chorób wenerycza- 
mych, gdyż długoletnie doświadczenia wykazały już 
dawno, iż sama reglamentacja i kontrola sanitarna 
nie wystarczą dla zwalczania tego zła. 


KALISZANIN 


Me. 6. 


O byt pracowników państwowych 


W obronie egzystencji urzędników państwowych, 
ostatni Zjazd Naucz. Szkół Powsz. postanowił doma- 
gać się od rządu stworzenia specjalnej komisji, w 
skład której weszliby i przedstawiciele nauczycielstwa 
oraz innych działów pracy państwowej — mających 
za zadanie ustalenie isteinego minimum egzystencji 
pracewnika państwowego. 


Wystawa filatelistyczna 


W maju 1928 r, będzie urządzona w Warszawie 
wszechpolska wystawa filatelistyczna. 

Filateliści jaż teraz czynią do miej przygetowa- 
nia i dlatego za pośrednictwem powszechnego języ- 
ka esperanta nawiązują fachową korespondencję z fi- 
łetelistami wszystkich krajów. 


Kto robi drożyznę? 


Od 1 stycznia 1928 r. mają być podwyższone 
ceny biletów kolejowych. Podobno detychczas kolej 
dokładała. Podwyżka będzie wynosić od 10 do 20 
procent, zależnie od odległości. Fakt ten wpłynie na 
zwiększenie drożyzny. Ale pożyczkę amerykańską 


Zagranicą 


Socjalista prezydentem Hamburga 


Prezydentem senatu wolnego miasta Hamburga 


został wybrany socjalista Ross. 


Następnie 6) należałoby oddziaływać na 
młodzież, zwłaszcza męską, w sensie podniesie- 
nia jej moralności i szanowania godności bied- 
nej dziewczyny. 

Podrastająca młodzież męska musi być uświa- 
domiona przez pedagogów (anatomia i fizjołogja — 
nie wystarczają) i rodziców. Należy odciągać mło- 
dzież w okresie dojrzałości płciowej od knajpiarstwa, 
lektury romansów i t.p. i to nie środkami dyscypli- 
narnemi, które tylko zaostrzają apetyt na te rzeczy, 
gdyż „zabroniony owoc smakuje“, a rozwijaniem spor- 
tów, wycieczek, tworzeniem kółek naukowych i lite- 
rackich. Trzeba również wpajać w młodzież naszą 
przekonanie, iż zachowanie niewinności do mał- 
żeństwa bynajmniej nie szkodzi zdrowiu, jak to 
mylnie sądzi wiekszość z nich, a-zwłaszcza, tak zwa- 
ni, „uświaąadomieni“. i 

Każdy ojciec rodziny ma prawo i obowiązek żą- 
dania od swego przyszłego zięcia nie tylko infor- 
macji, co de jego stanu majątkowego, lecz również, 
co do stanu jego zdrowia. Swiadectwo p zedślub- 
ne z negatywną reakcją Wassermana winno być 
conditio sine qua non dla każdego młodzień- 
ca, pragnącego zawrzeć związek małżeński. 

Powinny być zorganizowane u nas „,poradnie 
małżeńskie“ na wzór wiedeński, gdzie kandydaci 
do związku małżeńskiego zasięgnąćby mogli porady, 
co do swego zdrowia i wpływu tegoż na ewentual- 
ne potomstwe. Wreszcie świadome, lub lekko- 
myślne zarażenie chorobą weneryczną osoby 
drugiej musi być surowo karane. 

Oto drogi, któremi pójść winniśmy, jeśli chce- 
my ochronić społeczeństwo przed tragedjami rodzin- 
nemi na tle chorób wenerycznych. 


den 
Łódź, w listopadzie 1927r. 
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ta Na Litwie 


Teror faszystowski Waldemarasa szaleje na Lit- 
wie. W Rydze, w stolicy Łotwy, na zjeździe emigran- 
tów litewskich, socjalistów, z całym naciskiem potę- 
piono rządy Waldemarasa. Socjaliści łotewscy zape- 
wiedzieli swoją ewentualną nawet zbrojną pomoc so- 
cjalistom litewskim. Faszyści litewscy podjudzają na- 
ród przeciwko Łotwie za to, że ta udzieliła gościny 
w Rydze emigrantom litewskim. 

Socjaliśei litwini są za agodą z Polską w kwestji 
Wileńszczyzny i dlatego faszyści nazywają ich aż, 
cami ojczyzny. 


W Italji 


Mussolini ma swoje metody walki z demekra- 
eją. Rząd faszystowski przygotowywa reformę parla- 
mentu (sejmu i senatu) włoskiego. Tylko faszyści bę- 
bę mogli wybierać i być wybrani na posłów. Kandy- 
daci na senatorów muszą uzyskać potwierdzenie kró- 
ła, który znów nic bez wiedzy i zgody Mussoliniego 
mie może zrobić. Jak te dobrze, że w Polsce nie 
rządzi Mussolini! 


Przykład, godny naśladowania 

Rząd republiki czecho-słowackiej ma skasować 
wizy a nawet paszporty zagraniczne. Byłby to wielki 
krok naprzód, jeśli chodzi o wzajemne zbliżenie na- 
rodów . Czecho-Słowacja jest znana z tej działalnoś- 
ci. W ostatnich dniach rząd czecho-słowaeki zako- 
munikował rządowi austrjackiemu, że od dnia 1-go 
stycznia 1928 r. zniesie obowiązek wiz w stosunku 
do Fustrji na podstawie wzajemności. 


Wynalazek w lotnietwie 


W Ameryce młody 23-letni mechanik rozwiązał 
trudne zagadnienie techniczne, nad którem łamali 
głowy inżynierowie wszystkich krajów. Próby z apa- 
ratem letniczym, który wznosi się odrazu pionowo 
do góry, z szybkością 1.000 stóp nə minute, wypa- 
dły znakomicie. Wynalazek wywoła przewrót w lot- 


nictwie. 
W Meksyku 


w. Na samochód, w którym były prezydent Meksy- 
ku Obregon jechał na walkę byków, rzucono bom- 
bę. Sprawców aresztowano. 


Prenkmeraforzy i Gzytelnicy „Kaliszanina ! 


jest tylko jedna gazeta w Kali- 


szu, która reprezentuje klasę pra- 
cującą. 

„Kaliszanin porusza wszystkie 
sprawy, które szczególnie obchodzą 
robotników i inteligencję pracującą. 

„Kaliszanin” jest gazetą, która 

zawsze występuje w obronie intere- 
sów ludzi pracy. 
— Dlatego nasza gazeta ma licz- 
nych wrogów, którzy pragną, żeby 
przestała jaknajprędzej wychodzić. 
_ Na bojkot naszych wrogów od- 
powiedzmy bojkotem! 

Towarzysze! Obywatele! 

Przedewszystkiem popierajcie te 
„instytucje i firmy, które popierają 
Waszą gazetę, Waszą sprawę! 

Bierzcie przedewszystkiem pod 


uwagę te firmy, które ogłaszają się 


w Waszej gazecie, w „Kaliszaninie”. 
- Od dziś będziemy ogłaszać te fir- 
my, które odmówią nam poparcia 
przez ogłaszanie się w „Kaliszaninie . 

Niech ci, którzy lekceważą klasę 


e Pr | 1 h pa 


pracującą, walczącą o swoje słuszne 
prawa, niech ci, którzy wolą popie- 
rać gazety nie Wasze, lecz burżua- 
zyjne, niechaj ci przekonają się, że: 
gazet klasy pracującej nie można 
lekceważyć! 

We wszystkich lokalach publicz- 
nych, we wszystkich restauracjach, 
kawiarniach, cukierniach i hotelach, 
gdziekolwiek sąinne gazety także po- 
winna być Wasza gazeta, „Kaliszanin”. 

Dopytfujcie się wszędzie o „Kali- 
szanina | 

Żądajcie wszędzie „,Kaliszanina” 

Rozpowszechniajcie wszędzie 
„Kaliszanina”, bo fo jest jedyna 
gazeta w Kaliszu, która służytylko 
Waszym interesom! - 

Ktokolwiek z Was ma do ge: 
ruszenia jakąś sprawę, która m c= 


że obchodzić klasę pracującą, ni ech 


donosi o niej do aRakcJ! „A ou 
szanina”. 

Wszystkie takie sprawy chęt nie 
będziemy ogłaszali. 
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| 55 A oszczędza ten, kto kupuje w sklepach 
Reboiniczej Spółdzielni Spożywców! 


0W 


p 


Sklepy Spółdzielni obficie są zaopatrzone 
== we wszystkie artykuły spożywcze i kolonialne. 


y 


6; 


prowadzi w najlepszych gatunkach z hurtowni 
Zw. "Spółdzielni Spożywców i sprzedaje po cenach kgnkurencyjnych. 
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Sklep Ne 1 przy ulicy Marjańskiej. 3 jest zaopatrzony 
w duży wybór galanterjj i manufaktury. 


Ma okres świąteczny Spółdzielnia zaopatrzyła swoje 
sklepy w- duży wybór artykulów świątecznych 
i sprzedaje po bardzo niskich cenach. 


Spółdzielnia w swoich sklepach prowadzi znane ze 
swej dobroci artykuły jak mydło do prania, mydła 
toaletowe, pasty do obuwia, zaprawę do podłóg, 
cukierki, kawy mieszanki. esencję octową, oliwę 
jadalną, herbatę, kakao i inne z wytwórni i pakowni 
Związku Spółdzielni Spożywców Rzplitej Polskiej. 


OnT ma r: E | TB | - T o a ERC E E S JOE ELTE 


IMOQCH alndjedorz a 


Jaja stale sprewadzane z sortowni Związku 
Spółdzielni sprzedaje niżej cen rynkowych. 
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idźcie do sklepów 
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Marjańska à, 
atawiszyńska 41) róg ókarszewskiej, 


W opał itii zaopatruje Robotnicza Spółdzielnia Spożywa 


F Lipowa ll, Dobrzecka II i Górnośląska 78, 
= a przekonacie się. 


Kupujcie tylko w sklepach Spółdzielni. 
Wpisujcie się na członków Spółdzielni. 
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Í no OAZA” Od soboty 26 listopada r. b. i dni następnych R 


Film » życia Francuskiej Legji Cudzoziemskiej w 14 aktowym dramacie miłości braterskiej p.t. 


„BRATERSTWO KRWI” 


Epopee największej miłości! 
Najcudowniejszy film! 
Rapsodja broterstwal 


Ronald Colman, Noah Beery, Alice Joyce, 
Mary Brian, Nell Hamilton i Ralph Forbes. 
UWAGAII! Centralne ogrzewanie UWAGA!!! 


Początek seansów w dni powszednie © godz. 6. 8. 10. 
W soboty, niedziele i święta e godzinie 4. 6. 8. 10. 
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Wykonawcy ról głównych: 
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nowoorwoszona WULKANIZACJA GUM 


S. ZASIŃSKIEGO 


w KALISZU, ul. Wrocławska 36 


Wynajeń dorożek samochodowych. Na sezon jesienny i zimowy 
| Wykonywa wulkanizacje opon, węży został otworzony dział reperacyjny 
samochodowych Í rowerowych Śniegowców, kaloszy oraz wszelkiego 

— zakłada aowe protektory. rodzaju wyrebów gumowych. 


Wulkanizacja pierwszorzędna, trwała. Ceny przystępne. | 
Warsztat reperacyjny za skladem mebli „ARBOR*.Ę- 


Eee = Rabie 


Ceny przystępne. 
Mieszkanie prywatne: Wrocławska 32, Il-gie piętro. 
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RUNREDNEENZNNNNNNEN ZNANE NNSZNEROONNNEH 

3 ZAKŁAD KRAWIECKI = . Administracja „Kaliszanina“ zawiadamia, 
z JAN PAWLAK i S-ka 5 że najbliższe numery przedświąteczne bedą wy- 
x Babina 1 róg Placu Kilińskiego 3 dane x znacznie ZE lita egzempla- 
E Wykonywa wszelkie roboty krawieckie E rzy i dlatego administracja „Kaliszanina” zwre- 
5 z materjałów własnych i powierzonych. m cana tę okazję uwagę wszystkich, którzy 
a Zəkład egzystuje od 12 lat. R pragną ogłosić swoje firmy. 

a U OAAS PORIE TATEN | kotutków Sa „Kaliszanin“ jest prenumerowany i ar 
SzanuznnanznESNuNNENIENzNuNUNuNaNzNaANagą tANY nietylko w Kaliszu, lecz w bliższej | aal- 


szej okolicy, w sąsiednich miastach jak Turek, 
Konin, Koło, Ostrów, Sieradz, Wieluń, Słupca 


Tania Konfekcja Damska 
CH. MIELNIK 
Kalisz, Piskorzewska 1, róg Gł. Rynku 


Posiadam duży wybór różnych płaszczy 
ostatniej nowości — z własnego wyrobu. 


UWAGA! Ceny najtańsze i na dogodnych warunkach. 


oraz w miasteczkach i wsiach na terenie kilku 
powiatów. 

Administracja „Kaliszanina” poleca uwa- 
dze Czytelników firmy, które ogłaszają się 
w „kKaliszaninie”. 


Redakcja i Administracja: 


czynne codziennie ed godz. 8 r do 4 popoł,, 
Redaktor przyjmuje od godz. 12. do 1. 


Prenumerata miesięczna: 
Ogłoszenia: cala stronica — 50 zł, 


eeann 


1 str. — 30 zł, 


Wycowca: Alexy-Leszek Lasiński 


Kalisz Marjańska 3, 


w Kaliszu — 1 zł 


—— o. 


telefon 457, skrz. poczt. 149 
w niedziele i święta od godz. 9 r do 11 r 


20 år, 
iji str. — 18 zł, 


poza Kaliszem: — 1 zł 40 gr 
1, str. — 10 zł, Drobne 15 gr za wyraz 


+ ma 


Zax}. Graf. T. Żbikowski Kalisz Fabryczna 5. 


